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Ponad 12 tys. pracowników oświaty, administracji oświatowej i obsługi, także studenci 
kierunków pedagogicznych, rodzice i samorządowcy, uczestniczyło w zorganizowanej przez 
Związek Nauczycielstwa Polskiego sobotniej manifestacji w Warszawie w proteście 
przeciwko polityce edukacyjnej rządu i kierowaniu resortem przez Romana Giertycha. 
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Manifestanci domagali sie również m.in. poprawy sytuacji płacowej nauczycieli, także 
utrzymania korzystnych dla środowiska nauczycielskiego rozwiązań emerytalnych. 

  

Najwięcej nauczycieli przyjechało z województw: mazowieckiego, śląskiego, łódzkiego i 
wielkopolskiego.  

Wiele osób niosło czarne flagi, gwizdki i tradycyjne szkolne dzwonki.  
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czytaj więcej: 

 

  

Manifestacja ZNP rozpoczęła się w strugach deszczu w sobotę o godz. 11.00 na Towarze. 
Nauczyciele przeszli ulicami Łazienkowską, Myśliwiecką, Górnośląską, Piękną i Al. 
Ujazdowskimi pod zabezpieczaną przez kordon policji i barierki Kancelarię Prezesa Rady 
Ministrów (KPRM). Tam przekazali petycję z postulatami ZNP Annie Grynkiewicz, 
dyrektorce Biura Informacji i Promocji MEN. 

  

Jan Guz, przewodniczący OPZZ Jan Guz powiedział, że polska oświata jest zagrożona, łamie 
się prawa pracownicze. Ogłaszam zero tolerancji dla nieudaczników zarządzających polską 
oświatą. 

  

Siedmioprocentowa podwyżka płac w tym roku, rozwiązania systemowe dotyczące 
wynagrodzenia dla nauczycieli pracujących przy maturach oraz przedłużenie do 2011 roku 
możliwości przechodzenia na wcześniejsze emerytury - to niektóre z postulatów w petycji 
złożonej przez ZNP w Kancelarii Premiera. 

  

W tej samej petycji napisano też, że związkowcy protestują przeciwko "nieprzemyślanym 
populistycznym decyzjom wicepremiera i ministra edukacji Romana Giertycha", także 
przeciwko "wciąganiu szkoły i edukacji w polityczne rozgrywki" oraz "bylejakości 
stanowionego prawa i braku dialogu społecznego".  

  

O wiele większy kordon policji otoczył Ministerstwo Edukacji Narodowej. Wiceprezes 
Zarządu Głównego ZNP Jarosław Czarnowski poinformował, że nie ma zgody na zawartość 
rozporządzenia MEN w sprawie Medalu Komisji Edukacji Narodowej. Manifestanci 
podkreślali, że nie chcą tego odznaczenia na zasadach narzuconych przez obecne władze 
MEN. 
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Przypomnieli, że w ubiegłym roku minister Giertych odmówił przyznania Medali KEN 
nauczycielom rekomendowanym przez ZNP, a obecnie zwraca się do nauczycieli, którzy w 
okresie PRL nie należeli do partii, "by zgłaszali się po medale". 

  

Protestujący głośno wyrażali niezadowolenie z działań podejmowanych przez MEN. Na 
jednym z transparentów młode nauczycielki napisały, że "mundurki są już w Korei Płn i na 
Kubie; polska edukacja powinna oświecać, a nie ogłupiać". 
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Manifestanci przeszli następnie pod gmach Sejmu RP, gdzie złożyli petycję ZNP na ręce 
Wojciecha Olejniczaka, wicemarszałka Sejmu i przewodniczącego SLD. Olejniczak przywitał 
manifestantów i zwracając się do nich skrytykował ostro wypowiedzi wiceministra edukacji 
Mirosława Orzechowskiego. 
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Sławomir Broniarz, prezes ZNP. zapowiedział, że jeśli do 27 marca br., premier nie 
rozpocznie negocjacji ze związkowcami, akcja protestacyjna ZNP zostanie zaostrzona. 

  

Europoseł z ramienia SLD, Andrzej Szejna, podkreślił, że w Parlamencie Europejskim ma 
swojego Giertycha, za którego musi się wstydzić - Macieja, eurodeputowanego, ojca Romana 
Giertycha. Powiedział, że dzielenie przez MEN nauczycieli na członków ZNP i pozostałych 
jest niezgodne nie tylko z polską konstytucją, ale także z prawem unijnym. Zapowiedział, że 
złoży skargę w tej sprawie do europejskiego rzecznika praw obywatelskich. 

  

Manifestanci byli zdeterminowani. Jednocześnie widać było po nich pewną rezygnację, gdyż 
władze państwowe ewidentnie lekceważą ich problemy. Zamiast przedstawicieli 
merytorycznych tych władz, na ulice wyszły skierowane przez nie siły porządkowe. 

  

Manifestacja, według zgodnej oceny obserwatorów, przebiegła spokojnie i była dobrze 
zorganizowana. 
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